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Dnia 13 (25) Sierpnia.— Rok 1852.

N .  PAN, n a  przedstawienie JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  
Królestwa, o gorliwych i pożytecznych pracach, poło­
żonych przy czynionych uwagach nad projektem P ra ­
wa Cywilnego dla Królestwa, mianować raczył Kawa­
lerem Ordern Śtej A n n y  III kl:, Alex: Bryndzę, Rejen­
ta Kancelarji Ziemiańskiej Gub: W arszawskiej.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. R. MOŚCI, uwolnie­
ni od obowiązków: Członków Honorowych Rady Wy­
chowania Publicznego, nadetatowi: Rzeczywiści Radcy 
Stanu, Prezes Konsystorza Ewangeli:-Augsburgskiego, 
Dyrektor Kancelarji Dyplomatycznej Główno-dowodzą- 
cego Armją Czynną, Kruzensłern; b. Członek Kom: R. 
S. W. i D. Kozłowski; i Naczelny Prokurator  Ogólnego 
Zebrania Warsz: Depart: Rządzą: Senatu Pawłiszczew; 
Professor Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej 
w Warszawie Liidicke.—  Otrzymuje rangę, Sekretarza 
Kollegjalnego: p. o. Adjunkta Sekcji Prawnej w W y­
dziale dóbr i lasów Rządowych w K o m :R .P .  i Skarbu 
Lipiński, z tytułu posiadanego stopnia Kandydata Uni­
wersytetu. —  Posunięci za wysługę lat, z Sekretarzy 
Kollegjalnych na Radców H onorow ych:
Sądu Pokoju Okręgu Radziejowskiego:
Pisarz Borgoni, i Podpisarz Jezierski, 
ze starszeństwem. Z Sekretarza Guber- 
njainego na Sekretarza Kolleg:, Urzę­
dnik Kancelarji Wydziału Celnego przy 
Kancelarji Przybocz: Namiestniks, Szy­
m ański, ze starszeństwem. Na Rege- 
stratora Kolleg:, Pisarz Sądu P ohPopr:
Wydz: Jędrzejów:, Brozdowicz, zestar- 
szeństwem. Z Radców Dworu na Rad­
ców Kollegjalnych: Dyrektor Gimnaz: 
w Warszawie, Baron Kaulbars, i p. o.
Dyrektora Gimnazjum w Płocku, Rkli- 
oki, ze starszeństwem. Z Assesora K ol­
legjalnego na Radcę D w o ru : Naczelnik 
Stołu w Zarządzie Okręgu Nauko: Warsz:, Perkowski, 
ze starszeństwem. Z Radców Honorowych na Asseso 
rów Kollegjalnych: p. obo: Dyrektorów Gimnazjów: 
w Radomiu Wyżyoki, i w Suwałkach Czyczeryn, i S tar­
szy Pomocnik Naczelnika Wydziału w Kancelarji Przy­
bocznej Namiestnika, Pohl, ze starszeństwem. Z Sekre­
tarza Kollegjalnego na Radcę H onorow ego: Nadzorca 
Etatowy Szkoły Powiatowej w Łowiczu Troszczyński, 
se starszeństwem.

Naczelnik Powiatu Sieradzkiego, K s s c s o t  Kolleg: Ko- 
strzew ski, otrzymawszy urlop, z powodu objawionej 
w Pcie Sieradzkim  cholery, nie korzystał z takowego 
urlopu i pozostał ha miejscu przy pełnieniu z podwój­
ną usilnością swoich obowiązków. Za gorliwość ta­
kową N a m i e s t n i k  Królestwa oznajmia mu zupełne za­
dowolenie.

JO .X iążę W a r s z a w s k i , N a m i e s t n i k  Królestwa, wczo­
raj o godzinie le j  po południu, powrócił ze Skiernie­
wic do Warszawy.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę 2ch 
morgów gruntu miary magdeburgskiej,  leżącego w gra­
nicach dóbr Tłokini w Pcie Kaliskim, na rzecz Szkoły 
Elementarnej w Kolonji Robertów  w tychże dobrach 
istniejącej; oraz zapis rs. 15 jako fundusz wieczysty, 
dla Bractwa Różańcowego przy Kościele w m. Staszo­
wie Pcie Sandomierskim, przez Małgorzatę z Bieleckich 
Zychową, uczynione.

J W. z Hrabiów Branickich Hrabina Zygmuntowa Kra­
sińska , nadesłała do Redakcji Kur jera  rs. 450  dla pogo­
rzelców Kalisza; rs. 300 dla pogorzelców m. Terespo­
la, i rs. 150 dla pogorzelców m. Fraszki.

Oprócz trzech punktów w których pod nadzorem 
Pana Mathiasa Rosen, urządzone zostały za staraniem 
starozakonnych obiady, a mianowicie przy ulicy Twar­
dej, Orlej i Pokornej, urządzono jeszcze takież obiady 
przy uli: Furm ańskiej w posesji Winawera.

Zwyczajem przez nas od lat dwóch 
przyjętym, dziś, jako w dzień linienia, 
ś. p. Ludwika Adama Dmuszewskiego, 
wdzięczny Kur jer , wychodzi z wizerun­
kiem Tego, któremu winien swoją wzię- 
tość. Zapewne dusza Dmuszewskiego, 
który za życia tyle był czułym na niedo­
lę bliźnich, z boleścią spogląda na plagę 
która dotyka jeszcze Warszawę, i jedno • 
czy się z modłami błagalnemi mieszkań­
ców tego grodu, o Miłosierdzie u N A J­
WYŻSZEGO.

W nocy z d. 10 na 11 b. m., od godz: 
83A wieczorem do 3 z rana, narachowa- 
no w Obserwatorjum Astronomiczhem 
Berneńskiem, 846 gw iazd p rze la tu ­

jących , które horyzont w ciągu tej ćwierci doby prze­
biegły.

Ś. p. Tekla z Jakimowiczów Dorantowicz, przeży­
wszy lat 60, onegdaj rozstała się z tym światem. W żalu 
pogrążony Mąż z Dziećmi i Wnukami, zaprasza K re­
wnych; Przyjaciół i Znajomych, na ćxportację zwłok 
dziś, o godz: 5  popołudniu, z domu N r 187 przy ulicy 
Krzywekoło  na smętarz Powązkowski odbyć się ma­
jącą.

S. p. Małgorzata z Lachowskich Igo ślubu Palcze- 
wska, 2go Stankiewicz, po krótkiej lecz ciężkiej s ła ­
bości, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, onegdaj zmar­
ła. Pozostały Mąż z Córką, Wnukami i Prawnukiem, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na ex* 
portację zwłok dziś o godz: 3ej po południu, t  domu Nr 
I776fl na smętarz Powązkowski.
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Dnia onegdajszego pochowano na smętarzu Po­
wązkowskim  zwłoki ś. p. Zofji z Donatów Gastell, 
Żony Emeryta;

Antoni M urtasiński, Emeryt, b. Oficjalista Teatrów 
W arszaw skich, przeżywszy lat 54, po długiej słabości, 
w dniu dzisiejszym zakończył życie.

Exportacja  zwłok ś. p. Marjanuy Małgockiej, nastą­
pi dziś o godz: 10 rano  na smętarz Powązkowski; zaś
0 żałobnem Nabożeństwie, Familja nieomieszka uw ia­
domić Przyjaciół i Znajomych.

Ludwika z Ruszczyńskich Białostocka, Żona Kas- 
sjera przy Magistracie ra. W arszawy, przeżywszy lat 
29, wczoraj zakończyła życie. Pogrążony w smutku 
Mąż wraz z jedynym Synem, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych na exportację ciała jutro o godz: 5ej 
po południu, z Kościoła Powązkowskiego, na smętarz 
tameczny odbyć się mającą.

Ś. p. Marjanna z Bromirskich Słupska , onegdaj za­
kończyła życie na Pradze. Zwłoki jej dziś o godz: 10 ra­
no, na smętarz Kamionka zwany, na ostatni doczesny 
spoczynek wyprowadzone zostaną. Na ten obrzęd K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza się,

Anna z Kuliszów Wagner, w wieku lat 55, onegdaj 
zakończyła życie. Stroskane Dzieci i Krewni, zapra­
szają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie Jej 
zwłok dziś o godz: 5ej po południu, z Kaplicy przy uli­
cy M ylnejN r2484 ,  na smętarz Ewangelicko-Aussburg- 
ski odbyć się mające.

(Art.nad. z Opoczyńskiego.) W dniu 1 b. m. w do­
brach dziedzicznych Wielka Wola, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w 73 roku życia, zasnęła w BOGU, ś. p. 
Joanna z Darowskich Skórkowska, Córka niegdy Szy­
mona W erychy Darowskiego, Pisarza Ziemskiego Kra­
kowskiego, i Urszuli z Trzebińskich Starościanki Ha- 
ozowskiej, a Wdowa po ś. p. Felixie Sarjusz Skórko- 
wskim , byłym Pośle Ptu Opoczyńskiego i wielce zasłu­
żonym w kraju Obywatelu. Ubyła nam z Jej śmiercią 
jedna z tych coraz rzadszych a sędziwych Matron, co 
dalszej przeszłości urodzeniem, bogobojnem wychowa­
niem i pamięcią sięgając, zacnie odpowiedziała prze­
znaczeniu Kobiety, Cbrześcjanki i Obywatelki, i dla o- 
kolicy swojej stała się budującym wzorem, jako najle­
psza Żona, najczulsza Matka, rządna, pracowita i go- 
śoinna Pani domu. Przy schyłku życia ociemniawszy,
1 przygnębiona stratą ukochanej Córki i Męża, z k tó­
rym szczęśliwie pół wieku prawie przeżyła, mężnie ty­
le razem ciężkich krzyżów przez lat 8 blisko dźwigała, 
nim z pełnym snopem zasług, cnót domowych, m iło­
siernych uczynków i przetrwanych z rezygnacją cier­
pień, w PANU spoczęła, zostawując po sobie rzewne i 
wdzięczne u swoich a dobre i miłe u wszystkich w spo­
m nien ie .—  ***

Urząd Lekarski Guber: W arszawskiej, zawiadamia 
P P . Felczerów i Pomocników felczerskich, niemają- 
cych obecnie poruczonych ze strony Władz Rządowych 
czynności, a życzących być delegowanemi do miejsc cho­
lerą dotkniętych na prowincji, ażeby zgłaszali się do U- 
rzędu Lekarskiego Gub: W arszawskiej priy ulicy Mio­
dowej Nr 493, gdzie otrzymają zaliczenie na poczet k o ­

sztów podróży i dyet, oraz wskazanie miejsca dokąd u- 
dać się m a ją .—  P. o. Inspektora Lekarskiego, Asse- 
sor Rolleg: Poźniakowski.

Rada Szczegółowa Szpitala Gminy Ewangelickiej, o- 
trzymała następujące ofiary, jako pomoc funduszom 
zwyczajnym obecnie niewystarczającym: od PP. NN. 
złożone na ręce W. de Struve, rs. 6; Dr Fr: Betzhold, 
rs. 6, i złożone na ręce tegoż od F. T. rs. 15; Karola 
Scholtz rs. 15, Mareniki rs. 5, Lolo rs.  5, H. Schmidt 
rs. 10, Andrzeja Steinm etz rs.  9, Filipa Baumann  rs .9 ,  
Dra Oettinger rs. 10, Emiiji Tonn kop: 60, Heleny 
Deutchbauer kop: 60, Moderau kop: 60, i Karola Mul­
ler 6 pudów mąki pszennej; za które składa podzięko­
wanie.-— Opiekun Prezydujący, de Klopmann.

(A. n.)f W chwili utrapień i ciężkich prób naszego 
życia, BÓG zsyła nam często niespodzianą pociechę, 
sprawiającą ulgę naszemu zbolałemu sercu. Takiej do­
znałem przechodząc koło drugiej godziny po południu 
przez dom Krasnopolskich przy ulicach Orlej i Leszno, 
gdzie PP. Konitz, Feinberg i Landeu  od kilkunastu dni 
rozdają obiady kilkuset ubogim wszelkich wyznań. Ta 
niezmordowana gorliwość, to wysilające poświęcenie 
się samej szanownej Pani Konitz, jest świetnem świa­
dectwem, co prywatny obowiązek obracający się zwy­
kle w szczupłym obrębie działalności czynić zdoła dla 
ogólnego dobra. Ten  szlachetny postępek, niedający 
się ukrywać przed światem, zasługuje wbrew woli wspo- 
mnionych dobroczyńców na publiczne ogłoszenie; co 
też dopełniam w tem przekonaniu, że gdy każdy z nas 
przykładać będzie swoją cegiełkę do budowy, potrafi­
my uśmierzyć grom BOŻY. ***

Wkrótce wyjdzie z druku xiążka do Nabożeństwa, 
p. n. Chrześcjanin w obec BOGA, ułożona przez W. 
JX. Jana Bogdana, znanego Kaznodzieję przy Koście­
le Archi-Ratedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a . Że 
xiążka ta będzie nader pożądaną dla każdego Chrze- 
ścjanina, najlepszą rękojmią lego jest imie jej autora. 
Wydanie będzie ozdobne, a po wyjściu takowej zdrukar- 
ni P. Strąbskiego, gdzie się obecnie odbija, nie omie­
szkamy zawiadomić.

P. Kubarski, ofiarował 6 funtów herbaty  dla ubo­
gich. Za dar ten Warsz: Tow: Dobroczynności oświad­
cza imieniem tychże ubogich podziękowanie.

Wczoraj około godziny 2ej z południa wszczął się 
pożar, który przejął przestrachem mieszkańców, miasta 
W arszawy. Obok bowiem grasującej klęski, każde no­

we nieszczęście, wzbudza powszechną obawę. Nieszczę­
ście to wszakże nie było tak wielkie jak z pierwsze­
go rzutu oka sądzono. Pożar wszczął się w posessji 
Wgo Doktora Bernstein, w komórkach czyli drwal- 
niach i wozowniach, a dzielna pomoc straży ogniowej, 
nietylko przytłumiła takowy, ale nawet dzięki BOGU, 
zabezpieczyła zupełnie od dalszego szerzenia się tegoż. 
Tym więc sposobem, ograniczył cię ogień na spaleniu 
tychże drwalni, a obawa i przestrach sąsiednich mie­
szkańców spełzła na niczem. Obrona była w całem 
znaczeniu tego wyrazu dzielna. JW . Jenerał-Lejtnant 
Tutczek, p. o. Wojennego Jenerała Gubernatora, i J W. 

Jenerał-Major Gorłow Ober-Policmajster m. Warsza-



wy, od chwili prawie wybuchu pożaru, aż do ugasze­
nia takowego, nieodstępowali ognia, aprzytomność Ich 
dodawała odwagi obrońcom, którzy też w kilka chwil  
stali się panami ognia.

Do znanych już wód mineralnych, przybyło nowe  
źrzódło solno-siarczane, w Podzamczu, o jedną milę  
od miasta Jasia  (w G alicji). Kilku praktycznych le­
karzy, zwróciło na nie uwagę swoją, a znawcy potwier­
dzili, iż wody te w różnych cierpieniach chronicznych, 
obiecują pomyślne skutki. Zajęto się więc urządzeniem  
tymczasowo zakładu kąpieli, i innych potrzeb ku w y­
godzie ogólnej służących.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera', od N. K. S, 
kop. 50, na odnowienie Ołtarza M ATK I BOZRIEJ Ł a ­
sk a w ej w Kościele X X . Pijarów , na intencję zacho­
wania od cholery.—  Od E. T. rs. 1 na kurację bie­
dnych cholerą dotkniętych.—  Od K. V. rs. 2 , a miano­
wicie: ua światło przed statuą PANA JEZUSA na uli­
cy Gołębiej; przed statuami: M ATKI BOZKIEJ w znie­
sionej przed Kościołem W .R e fo rm a tó w ;  na Rrakows:- 
Przedm ieściu, na Nowem-Mieście, wszędzie po kop: 25; 
oraz dla Wdów: J. Kakow: przy ul: W ielkiej; Wandy M. 
N° 791; Sobańskiej, i Priem, każdej po k. 25.

Wczoraj zachorowało na cholerę osób 231; wyzdro­
wiało 172; umarło 102; ogólna liczba pozostaje cho­
rych 934.

Kurs wczorajszy: za pół-im perja ly , dają rs. 5  k. 18; 
za dukaty  hol: nowe ważne, dają r s .2  k . 9772; lis ty  
zasta :  nowe, za 100 zł. , dają rs. 15 k .5; wartość ku­
ponu k. 10x/8.

Dziś w Dolinie S zw ajcarsk ie j, odegrane będzie wiel­
kie pot-pourri, pod dyrekcją P. Rajcza/ta.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali:  po 
Operze Atylla, Panna Vatlesi 2-kroć, P. D obrski 4- 
kroć, oraz PP. Anconi i Steller.

P. S. B u rsztyń sk i, Lekarz, obrał stałe zamieszkanie 
w mieście D ziałoszynie.

Z F rancji coraz niepomyślniejsze o zbiorach odbie­
ramy wiadomości. Spodziewano się tam miernego zbio­
ru i w ilości i w gatunku; ale uporczywie w ostatnich 
2ch tygodniach trwające deszcze, przeszkadzają żni­
wom, i leżącego w polu zboża, pod dach sprowadzić 
nie dozwalając, podwójnemi grożą stratami. Ceny więc, 
nie tylko na Paryzkim , ale i na wszystkich bez wyjątku 
prowincjonalnych targach, nie przestają podnosić się.—  
Pomim o tak pomyślnych doniesień z zagranicy, na g ie ł ­
dzie naszej stosunkowo mało mieliśmy tranzakcji. Przy 
podnoszących się cenach, żądania były wysokie, a przy- 
tem port G dański w tej chwili bardzo ubogi wokręta.  
Spekulanci więc, nie wiele mieli odwagi płacić drogo,  
bez możności wysłania na angielskie  lub hollenderskie 
targi. Brak ochoty do kupna ucisnął ceny tak, że w o- 
ststnich dniach tygodnia, pomimo lepszych poczt, chę­
tniej i łatwiej ustępowano z ceny.— W ciągu tygodnia 
sprzedano pszen icy  i  wody łasztów 500 ,  ze spichrza 
533; ży ta  po niewiadomej cenie łasztów 20, Płacono  
pszen icę z wody, z wagą 126 do 134 funt: hol: łasst, od 
3 9 5  do 4 75  guld: pruskich, czyli korzec Weraz: od rs.

4  kop: 4 6  do rs. 5  kop: 36, pszenicę  ze spichrza z wagą 
hol: 126  do 132 fuut:, łaszt od guld: 3 9 0  do 47 0 ,  czyli  
korzec Warsz: rs. 4  kop: 40  do rs. 5  k. 30 . —  G dańsk ,  
d. 2 0  Sierpnia 1852 r .— Makowski, Kendzior e t Compu 
(Z udzielanych nam wiadomości, pomijamy zawsze An- 
g lję , gdyż dajemy Czytelnikom wcześniej szczegóły o  
targach zbożowych tego kraju,z korrespondencji wprost  
z Londynu  odbieranych).

A n g l ja . —  Rada tajna w dniu 18 b . m. postanowiła* 
że Parlament ma być dalej odroczonym do 21 Paździer­
nika; zdaje się nawet, że to odroczenie i dłużej potrwa.
—  Wiadomości o żniwach w Ir la n d ji,  brzmią nieco  
pomyślniej, ale ze wszystkich stron A n glji dochodzą 
skargi, że lato dżdżyste stało się powodem wielkich 
strat w zbiorach, i że ceny zboża wkrótce bardzo w g ó ­
rę pójdą; w okolicach Londynu  częste burze i deszcze 
panują.—  Times donosi, że P. T . B aring  nie otrzymał 
żadnej missji od gabinetu S t. Jam es do A m eryki.

A u s t r ja . —  Jesienne manewra wojsk w całem pań­
stwie, rozpoczną się z dniem ly m  Września. —  Człon­
kowie Komissji dla załatwienia interesu uwłaszczenia  
włościan, już się rozjechali.—  Ban Jellachich  po od­
byciu objazdu po K roacji i Slaw onji, czekać będzie na 
Cesarza na granicy S lyrji, by mu towarzyszyć do A gram .
—  Utworzono tu Komitet wyższych Urzędników, dla 
kierowania prassą rządową w stolicy i na prowincji. —  
X żę Prymas W ęgier, oddał konwikt w  Tyrnau W .  Jezu i­
tom . —  W W enecji w dniu 11 b .m .,  odkryto uroczyście 
pomnik Tycjana.

F r a n c ja . P a ryż 19 S ierpn ia .—  Wiadomości polity­
cznych żadnych n iem a ,  jeszcze ciągle zajmują się ba­
lem przekupek; anegdot m nóstwo krąży, jedne prawdzi­
we drugie zmyślone; wnioski też rozliczne robią o po­
wodach, dla których Prezydent na tym balu nie znajdo­
wał się; przyczyną jednak istotną jest znużenie wielkie, 
jakiemu uległ po uroczystościach z 15 i po balu z 16 .  
Mówią, że Prezydent ma zamiar dać dla znakomit­
szych przekupniów i przekupek śniadanie w St. Cloud. 
Prefekt policji przesłał podziękowanie gospodyniom i  
komisarzom b a lu .—  Monitor nie og łos i ł  jeszcze listy  
ułaskawionych; zdaje się, że jej nie ogłosi,  a intereso­
wanych tylko indywidualnie uwiadamiać będą.—  O g ła ­
szają ciągle vota  rad okręgowych żądające utwierdze­
nia władzy w rękach Prezydenta.—  C onstitutionnet do­
nosi, że P. Thiers wrócił do P a ryża .— Przybył tu Mre  
Pranzoni, Arcy-Biskup TWj/kk.— Wczoraj w Vincen­
nes, rozstrzelano żołnierza, który zabił sw ego kaprala; 
8 0 0 0  wojska przy.tej exekucji znajdowało się, bo w szy­
stkie pułki musiały wysłać po oddziale.—  Z prowincji  
donoszą o ciągłej surowości Prefektów, przeciw pra­
sie .—  Bilety na bal bazarowy, które spekulanei z rana 
onegdaj po 100 fr. sprzedawali, wieczorem tegoż dnia 
spadły na 2  fr .—  Z niektórych depertamentów dono­
szą o wylewach rzek. —  W Aulnay, umarł Herbault, 
niegdyś m archand de Modes Cesarzowej Józefiny. Na­
poleon  skazał go był kiedyś na wygnanie, za to, że ruj­
now ał Ceserzowę, wyciągając ją na zbytnie wydatki lu- 
aletowe.
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H is z p a n ia .—  Na ostatniej radzie w La G ranja  M i­
nistrowie nie mogli się porozumieć co do kwestji zw o­
łania i rozwiązania kortezów. W M adrycie sądzą p o­
wszechnie, ie  Izby przed Grudniem zwołane nie będą. 
Wypadek i bieg wyborów, będą w każdym razie bardzo 
ciekawemi; Ministrowie dzisiejsi głównie liczą na to, że 
kraj nie zapomni o korzyściach materjalnych, jakie za 
dzisiejszego gabinetu zyskał, i jeszcze zyskuje.

P r u s y .—  D . 21  b. m. otwarto w Berlinie na nowo po­
siedzenia kongresu celnego. —  W zachodnich Prusach  
i  w Szlązku , cholera bardzo mocno grasuje; w wielu 
miejscach koło M arienburga, wioski niektóre połowę 
swych mieszkańców utraciły, w Tczewie też i Elblongu  
nie mało ofiar zabiera. — Nader nizki stan wody na 
W iśle, ułatwia budowę mostu pód Tczewem, która 

szybko postępuje; położono już kamień węgielny do o- 
statniej arkady, dwie zaś wyprowadzono dość wysoko 
nad poziom wody; most koło M arienburga  mniej śpie- 
sznie idzie.

T u rcja .—  W edług listów  z Belgradu, kom pańja an­
g ie lska  szczerze się zajmuje projektem wybudowania  
w Turcji kolei żelaznej z Stam bułu  przez W iddin  i da­
lej. Chce ona w ciągu lat chterech kolej tę ukończyć, 
«o  wym agałoby niezmiernych kapitałów i pracy, bo od 
leg ło ść  z S tam bułu  do W iddinu  w ynosi 1 2 0  m il. —  
Zmiana Wezyra nile pociągnie za sobą zmiany syste- 
matu w rządzie, ponieważ Aali-Basza też sam e opinje  
polityczne co B eszyd  Basza wyznaje.

R o z m a i t o ś c i . — „Trybunał W alencji sądzi t e r a z  o s o ­
bliwszą sprawę. Przed 2ma miesiącami, znikł z miasta 
niejaki A ltate, tamtejszy rzemieślnik. Poszukiwania ku 
wynalezieniu jego ńie dopro wadziły do ńiczego; tymcza­
sem on sam zjawił się i przed policją zeznał, iż przez 38  
dni trzymany był w ukryciu. Rozgłoszono bowiem, że 
A lta te  grał szczęśliwie w lóterję, i przyjaciołom swoim  

i numera. Jednej nócy, kiedy powracał do siebie,
ńkjiadnięty został na ulicy, związany i uprowadzony za 
miasto. W miejscu odludnćm osadzono go, i kazano 
wróżyć numera, pód zagrożeniem śmierci. Altate  rad 
nierad, powiedział pierwsze trzy numera, z których 
przypadkowo dwa Wyszły. Wtedy osoby, które go trzy­
mały w zamknięciu, żądały dalszych numerów. Altate 
lękając się, aby w razie nie trafienia, nie wykonano na 
nim zbrodni, oznajmił, że po każdej wybranej musi 
trzy miesiące czekać. Wśród tego czasu, zdołał zna­
leźć sposobność ucieczki. Śledztwo rozpoczęte za wska­
zaniami Altata, dozwoliło wykryć dwóch zbrodniarzy. 
—  Btoóch podziwiało śm iałość skoczka, pokazującego 
sztuki na linie. »A to z tego może być kalectwo na całe 
życie”, rzekł jeden. »Nie tylko kalectwo, ale to może 
być śfhierć ha całe życie” , rzekł drugi.

S Z A R A D A .
Silne pierwsze i trzecie, każdemu mieć trzeba,
Ktb tylko ciężką pracą, dorabia się chleba;
Trzecia z drugą , jest m iarą, któż temu zaprzeczy?
W szystkie  zaś w  sobie mieszczą rozmaite rzeczy.

(Zeszła Szarada Pierścień).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusławski Alex: Patron z Kalisza n r  584; Grabowski Stan: Ob: 

z  Nieszawy nr 389; Kamionowski Alex: Urzęd: z Kalisza nr 484; Ku- 
źminow Jan Urzęd: z Petersburga n r495 ; Kapliński Sew: Sekr: IX  
Departam entu Rządząc: Senatu z Lwowa nr 667; Lankenau Radca 
Hono: z Karlsbad nr 408/9; Leo K ajetanja G uw ernantka z Londynu 
nr 625; Lubontirska Zenejda Xżna z Gub: W ołyńskiej; Szwejkow- 
ska Józefa Oby: z Orzechowa nr 634; W ołow scy Józ: i Kazim: Oby: 
z S trzyżew a nr 495.

Wyjechali-. BildyAug: Median: do W rocław ia; Bardct Filip Lud: 
Ogrodnik do Paryża; Bułbarin Stan: Oby: do Cesarstwa; Jędrżeje- 
w icz Józ: Sędz: Pokoju do Ław ska; Luboradzka Łucja Ob: do Odes­
sy; Misiński Ign:X iądz do Berlina; Orłowski Józ: Urzęd: do W ielunia; 
X żęT eniszew  Jen:-Major do Białobrzeg.

DOIVLE8IEIWA.
Dnia 22 b. m. w  pułudnie, przechodząc z ulicy Długiej, Miodo­

w ą , trotóarem  naprzeciw T rybunału , zgubioną lub w yciągniętą 
została z kieszeni, TABAKIERKA srebrna, tulskiej roboty, czar­
ną  farbą , w formie kuferka. Ł aśkaw y Znalazca, oddać raczy 
do D rukarni K urjera , za nagrodą. Gdyby zaś kto wspomnioną 
T abakierkę sprzedaw ał, uprasza się kupującego, aby takow ą 
w raz  z sprzedającym  zatrzym ał, i do najbliższej W ładzy Poli- 
cyjuej odstawił.

Z  powodu w yjazdu, je s t do w ynajęcia każdego czasu, pod Nr 
322 -przy ulicy Rynek Nowego-Miasta, LOKAL na Im  piętrze, 
składający  się z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni ang:, z P iw ni­
cą , D rw alnią i Górą. Wiadomość w  tym że domu, na 2m p ię­
trze , u W . Rustanowicza.

W  domu now o-restaurującym  się Nro 1285 przy ulicy Nowy- 
Św iat, pierwszym  za Izbą Obrachunkową, są  do w ynajęcia od Sgo 
Michała r. b .: 1) Dwa A P A R T  AMEUTA, każdy złożony 
z 6 c iu  Pokoi, z Kuchniami, Stajniami, W ozowniami, Piwnicami, 
D rw alniam i i Górami.—  £) T rzy  APARTAM ENTA, każdy złożo­
n y  z 6ciu Pokoi, z Kuchniami, Drwalniami, Piwnicami i Górami.—  
3 ) T rzy  LO H A LE mniejsze od frontu i w  oficynach, złożone: 
z  4ch, 3ch i 2ch Pokoi, z Przedpokojami, Kuchoiami, Piwnicami i 
Góram i.—  4) LOKAL w  suterenach o trzech Pokojach z Piwnicą. 
—  5) LOKAL w  ogrodzie 'o trzech Pokojach i  Kuchnią, Piw nicą, 
G órą i altaną. W iadomość u S tróża miejscowego Adama.

P A W W V  uzdatnione do robienia Strojów , mogą znaleść 
miejsce, w  now o-otw orzyć się mającym Magazynie, p rzy  ulicy 
Senatorskiej Nro 468 i 9, naprzeciw  X X . Reformatów. W iado­
mość, w podw órzu w drugiej bramie na dole po lewej ręce.

KAPITAŁY przeszło 85,000 rs. w różnych częściach, 
są  do ulokowania każdego czasu na Dobra ziemskie, 
lub na Domy m urow ane. W iadomość o w arunkach 
przy  ulicy Śto-Jafiskiej pod N r 22, Ba lm  piętrze.

J. Chwalibóg.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w południe ciepła 14.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, TrefniS. Część muzyczna, 

Śpiew i Tańce. -
TEA TR  W IELKI. Ju tro , Opera -...

RARLSBAD/iRIE CIASTA zwane Harslba-fj 
iderłirunnen-H .ucłien , funt po kop: 15. Ten rodzaj Cia-i 
Usta nader ła tw o się traw i, i tern się niezmiernie zaleca, zwła-' 
fiszcza dla osób wód m ineralnych używ ających. Karlsbadzkiefj 
iC iasto  zresz tą  nie starzeje  się, owszem, im sta rsze , tern staje się i 

^ lep sze , a że równie smaczne je s t z kalteszalem , polew ką z wi-u 
j¥na lub zupami z owoców, jak z  kaw ą i herbatą, przeto k o rzy -| 
Igstać z niego mogą ci w szyscy w łaściciele w iejscy, którym  od-S, 
Mlległaść od miasta nie pozwala zaw sze świeżego zapasu ciast mieć|j 
^ n a  zawołanie. Ciasta Karlsbadzkie przez całe miesiące trzym ać^ 
jSinożna w  miejscu suchem, a nic z swej w artości nie stracą . Od|| 
khdziś też codziennie nabyw ać można w Cukierni mojej C IA STi 

JABŁKAMI, sztuka po kop. 3. —  K. W edel, przy ulicyg 
J|M iodowej N° 484; naprzeciw Rządu Guberujalnego.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 13 (25) Sierpnia 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Rad:D w:, L .T . Tripp/m.


